
Jak powstał 
PÓŁWYSEP

Półwysep Helski powstał w \yynku przemiesz­
czania się pia&u ra wschód, z podmywa-ydn brze­
gów klHbwydn. W ten. sam sxeób pov/stab-' 
vyfele przyfcrzeżrydn jzkr, ktoa wcześniej były 
zatokami ale w wynfau przemieszczania piaku 
zatoki te zostały zamknięte.
Półwysep Heöd cb momentu wybudowania portu 
we Władysławowie powieszał swój powierzchnię.
I tak, w reku 19% półwysep ddndbł się z wiełu 
wysp, a w reku 1844 był już caloedę.
Na wydmach pozostały jednak §ać/ dbwrydn prze­
tok w postad poprzecznych cfoTm.

Port we ’/wlac^sławowie ma djży wpływ na 
przyszłość półwypu. Od momentu jogo wybudowania 
ho!d<a kęsa z reku na rck zmniejsza swój powierz­
chnię.
Z tego niebezpieczeństwa zcfewali sebie sprawę bu±>Ym 
niczov/ie portu we P/ładysfcrwowie, ale nie podjęli 
żadnych starań o zachowanie nahrahneg) przeplyvAj 
rumowüo. To czego hie ixbfo dę źrebić przed 
wojnę tym bardziej nie mo^b być zrealizowane 
po wojnie, mimo że w latach 1947, 1983 i 1988 
wocfe w czasie sztormów przelewała się z morza 
de zatoki. Dochodziło nawet de takiego absLndb, 
że piasek który wydobywano z cha toru wodnego 
portu we Władysławowie zamiast na brzeg wyzu- 
cano v/ <^o morza.
Czyżby Hkt nie potrafił myśleć?

"Żaden człowiek nie jest samoistnę wygnę : keżcV 
stanowi damek kootyneribu, część lęii, jeżeli morze 
zmyje choćby g-uck? ziemi Eircpa będzie pomniej­
szona. Tak samo jk gdyby pochfcnęb przylęcfek, 
włość Twoich R-żyjoół czy Twój własnę."

/ JOHN DONNE /

Ten numer "Wejerowdddn Widnokręgów*.. pisma 
PbmcrdóegD Towarzystwa Samorzędowsgo "Soli- 
dbmT, poświęoory jest w całości prawie ratowania 
Półwyspu Heödego - jednego z nąJoarcMej lto- 
czych zakętków Ziemi Kaszobdóej.
Do ząjęda się tym tematem zdbowięzali nas dzia­
łacze PTS mieszkąjcy ra terenie półwyspu Jul 
na zebraniu załażydełddm Towarzystwa w dniu 
1.VII.1989 r. Uchwał? przyjętę wówczas, z idn 
Hcjtywy, przez zdbranie zafożydełdde publi­
kujmy pod tym tekstem. Także z ich Hcjtywy 
PTS nawięzało w ckmsie późniejzym v/qoółpra- 
cę ze Społecznym Ruchem Ratowaria Półwys­
pu Hełddsgo, kfcrej wynikiem jest r.n.h. podjęcie 
sprav/y ratowania półwyspu na łamach* tego pisma.

Do tej gravy będziemy jeszcze riejodrkroMe 
wracać, w szczególności będziemy hfcrrrować 
naszych CzyteWców o pcstęoie prowacferydn 
prac zztnezpiocząbcych, a także o kolej-ydn 
inicjatywach SRRPH i PTS "Solidem" dbtyczę- 
cydn omawiarydn prrblemów.

Uchwała nr 3

Zdbrario załcżydełdde Pomcrddego Towarzystwa 
Samcrzędbwogo "SofidamP w Wejnerowio popiera 
działania Społecrego Rxhu Ratowania Półwyspu 
HeWdego i apeluj do wtecfe oraz db snołeczeństwn 
o niezwłoczne podjecie prac zabezpieczajcych 
Półwysep Heöd przed pcstęoujcym zniszczeniem. 
EwentieH ofianocfewcy mogę wspomagać ten szfe- 
cheftry ceł wpfecąjc na konto- °KO Park Państwo-’ 
wy Oddział Gdańdd w Wejnerowio 19579-384TT32 
Lb konto dewizowe- Barf< Gdrdd Oddział w Wej- 
heroY/ie 301888-31886-151-5787 Społecznego Rudu 
Ratowania Półwyspu Hełddego 34-130 Kuźnica 
d. Hefcka3.

Człcrkowie założyciele PTS ’Sołicfem?'
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cd ze sfr 1t
SytLBqfc rie zmferia się mimo prowactenfe prac 
refuteq/j^h. Są to tyko pÖßracki. R-zedeż 
rie można w niedańcznTĆĆ .odbierać pfedaj z 
zatoki.
'•Vsmy znaleźć rne wyjcie, r^profetszym byłoby 
zRwidbwa-ie pcrtu we Władysławowie. Ale czy 
to jest wyjBe z sytLacj? Co zrobić z ludźmi, 
którzy .z tego pcrtu żyfe?

^Vopozycj? rozwiązania problemu usłyszałem 
na spotcnL SRRPH. Jeden z czfcrków ruchu 
zgpropcno.vai ±y pert »we Włacydawowfe prze­
nieść w miąpco pcrtu wojenego na Helu. Uważa 
cn żc nalożaldby wysłać pismo do MON-u w 
spra’vie cfemürtzrypej Półwyspu Hełdóegp, przecież 
nie możemy ocróvnywać dbecnej symaej do tej 
sprzed durjej /ojiy światowej kiedy to półwy- 
sgo byt netrahym i jscV’ym zäbe^ieczsjienn 
naszego -vybrieza mcrddsgo, a w szczogóhoś- 
ci pófiiego pcrtu If Rzcsczypcqoolftej - Gd^ri 
- od strony merza. Tato cfecyzp uchroniłaby ten 
'cawałok Polski przed z^adą. Ta decyzja rie 
zaoacHe bdmk w Warszawie.. Decyzp w takiej 
sprawie ju*' zależy przecież (ADl) 
od nas.

Witold Rotte /Z-ca przewediezgeogo MRN Ja 
storni/:
Wybucbvvanie' pcrtu we Wład^stevvov/ie .w -ckeae 
rn»ędzyvvoprrym sxwodbwalo niekorzystne
znriary. W wynkji reuraaia śmdowHo netorał- 
nego powstałe prgcV mcrdde atękjR półwysep 
rfczezgr. plaże, wydmy i las'.
Na ridcferych odcrkach półwyspu rp. na 4 km 
od portu ,v kierurkj m. ChaLp .w repie miasta 
Kuźrica i na rrych odcrkach zniszezsiu cał-^ 
Icr.-ńtemu jJecjy wydmy. Największe ziszczaie' 
powodup wiatr póboery i póhocno - zadhodi 
przy śBe od 9 do Tl w d<afi Beauforta, który 
powoduje podniesione eteru vncV w morzu od 60 do 
110 cm.

Kalendarium SRRPH
Rxh ten oczywiście powstał w wyłu protestu 
mieszkańców półwyspu.
Przecfetav/iamy państwu kolejne ^ootkaia, które 
doprowadziły do rejestracj SRRPH:
13.XII. 1968 r.
Po ąoottarij ractydo i nieszkarńoów Kuźicy dbpro- 
wadzite do powstania Rjchu.
29.XII.19B8 r.
Zebranie zawirowane przez samorząd miasta 
Kuźnicy, w którym biorą udział mieszkańcy 
Kuźnicy; Jastarni, ChaLp i Jüraty. Opracowa­
nie programu działania i wybranie Grupy Hc>- 
tywnej w ddadzfe 23 osób.

.3.1.1989 r.
Posiedzenie Grupy Inicjatywnej, w czasie któ­
rego wybrano P-ezydLm, na czele którego stanął 
Szczopan Perz. Opracowano również prog-am 
działania Rxhj i wybrano gupę do opracowania 
projektu statutu.
15.1.1989 r.
Posiedzenie gupy Hcjatywnej, ma ktoym za­
twierdzono projekt statutu.-
16.1.1989 r.
Zgłoszenie podania o rejestrację ? projektu Statutu
w Lhzędae Wojewódzkim
19.1.1989*.
Spotkanie z wicewojewody gcfeńddm Frandsddem 
Rychertem.
16.11.1909 r.
Zarejestrowano Społeczny Rudo Ratowania Foł- 
wyąou Hofckforp, od tego cHa Rxh działa fermał- 
rie.

*“» relacyjna w Kuźnicy

Sfty wialr i wyscM stan xnń/ powody zala 
plaż i rozmywanie wydm. Nąjwfg^ze sir 
^powodował szter n v 1983 r. Ostatni szter- 
/1988 r./ gor-v' icvoł dalsze znfezc2*nfe jmz? 
to catoowłtą ę, pótaryspu

’Wypowiedź r
w d ?



Obowiązkiem Człowieka jest dbać o ZIEMIĘ
WYPOWIEDŹ KSIĘDZA BISKUPA EDMUNDA PISZCZĄ C

Związek mój z tą ziemią I jej mieszańcami bie­
rze się stąd, że prowacfeę tu /w Kubicy - przyo. 
red./ od lat zastępstwo duszpasterze, Nfe bez 
znaczenia jest nównież to, że ikcńcądem semi­
narium w Pelplinie, że bytem tam profesorem, a 
późntej bte^-pem pomocniczym w decezj chełmiń­
skiej. Söcpem warmin&im, czyC Jjż na tenęj 
ziemi, jestem od 1985 r., de mflośd do tej 
ziemi rigfy nie zchadzltem i zawsze mnte tu dąg- 
nie. Półwysep Hełdd jest ^kfmś odkatem, datego 
że ten pas żiemł od. 35 km I sza', od 200 cb 
3 km ukształtował pewien typ cztewid<a. Ludzie 
tutejsi mąją herdzo mocne charaktery: są zdecydo­
wał, Lpard, w dobrym tego sbwa znaczeniu, za­
prawieni do waW. Trwąją tutąj od wieków, mimo Iż 
różne się tu rzeczy działy i. w sende politycznym 
i jTÜlitarrym.
Półwysep jest rifeustamie zagoecry od strcry mo­
rza lit zatoki, przy czym ta osłabia wydąje się 
być - nawet gccHejsza. Merze zawsze' znąj±de 
podczas sztormów njfcie w postad fal, ktao wra- 
cąfc. Natomiast, gfy wiatr wiep od strory za- 
tetó, pcha wodą, która stale podnosąc się, w 
końcu zalewa półwysep W efekcie „ w czasie 
śiteydn sztormów, w piwnicach prawie wszyst­
kich dbmów znąjljje się woefe.
Od czasu, po raz pierwszy tu przyjechałem, 
morze od strory Kuadcy zabrab, jik sądzę, 
mHmum 40 do 50 m lądU. Zresztą lądu o cieka­
wej przeszkód. State tu rifegc^f strażnica WOFHi. 
Tu w czasach ätalhjwdddh, co wteczó’ bronowano 
plażę, trzeba więc byte o kortrełnej gocfeHe .fe 
opuszczać. Dzisiaj rife ma Sadu,, ani po strażni­
cy, ani po lądzie, na którym state. Nie czują 
się korrpetentry w tych sprawach, .ale mówi się, 
że to port we Władysławowie powoduje, iż w jed­
nym miejscu merze cteypup pfad«j, w rrym zabiera, 
a zabiera właśnie w repie Kuźnicy. Jeżeli mogę 
rkr&Sić powterzdrię zsbrsneg) lądu w liczbach, to 
wynd cna chyba od 80 do 100 ha.

Obowiązkiem cztewido, a zwłaszcza drzEŚda- 
ritea, jest cbać o ziemię. Wynka to z putearia 
twórcy, ktay poyfcdziafc^Czyńde sobie ziemię 
poddani*. Chodzi o to, aby człowiek uczynił 
mfejsoe , w którym się znąjiłp, gdzie praxp, 
swoim miejscem, Iżby to mtejaoe £knś hermenij- 
rite kształtowało rówriteż czfcwido. W estatrich 
stach, m.in. dzigd ekologu, ićwiadbrricno schte, 
ze nfesczode tego oo nakrahe' jest Jednocześie 
Jegactec,te cztewidö. Nie można także sprawy 
stawiać w ten sposdo, że Jeśli gdzie indziej wystę- 
PUP zagrażanie śodbwteo, to nas ono rite dotyczy. 
Weźmy rp. sprawę Czarnobyla. M^M^sze stę- 
żanie promtentowania wystąpiło na Warmii i Ma­
zurach, w północnym rejonie Suwalszczyzny. 
A przecież ludzie tam mleszkąjący są cakówide 
niewimi temu, że ich zfefinia została dozens, 
—kie jest wyjfcfe z obecnej sytuacj ognnrego

zagrożenia śnodow&a l tym samym cztewfetó? SaJca- 
fe: octowfcdzf nrnrimy nąjoterw ztteć a±te sprawę 
z tęgo, że na wiele raeczy miały wpływ tzw. wo- 
trtsrystyczne dscyzje wiacbmydn osób, które 
biorąc pod uwggę tyko motywację materfahą I 
polityczną, robiły oo chdały wbrew Hadesom qoote- 
cza^twa. Byte to możliwe, gc^ż yoteczgóstwn rite 
mając pochdctowaśd, byte £kąś masą, z którą 
rikt dę nie liczył. Co Więc możne zrobić w tej 
sytuacj? Moim zehntem, goche pocnwaly są H- 
cptywy gnteczre, takie pk Spoteczry Rudn Rato­
wania Półwyspu Hełddego. Ważne jest, że się ^ośd 
mówi o zagnźante, że się sygnalizuje niebezpie­
czeństwo. Sama dagrnzn to jednak za mało. Musi 
za nią pójść terapia, a tu ntepchckrntnic napotyka­
my na bariery finansowe. Oczywiście, pieniądze 
.to ważry argnoert, ale gcV zdamy sdbfe srawę 
z tego, że tu chodzi o CZŁOWIEKA, o nas wszyst­
kich, to giocW powirry się znaleźć. To jest ), co 
Rzymianie razywäff TtericdLm In meraf, czyli nie- 
beszpieczrństwc w zwłoce. Na -Półwyspie heödm 
już aę ooś dzieje. Widziałem sypanie plaży. KasaJbi 
jednEk twierdzą, że nteuzfcropry piasek jest bezbrorr 
ry i że wystarczą dwa solidne, jesienne sztormy i 
piad<u nie będzie. Stąd takie duże znaczenie SRRPH. 
Należą do ritego ludzie, mleszką^cy tu z dziach 
pradzŁade, którzy bardzo dobrze znąją morze, z 
pgo plusami i mKeami. Ich ^oeów należy słuchać 
Duże straty poniósł półwysep dno&y z tego powodj, 
że taksy turystyczne, pkie tu pcbferano w m*nicr 
rydh latach, szły w calośd do budżetu csntrah^o. 
Roza tym wykorzystuje się inicjatywy tu-ystów, 
którzy ritejerhekrotnie przypżdżąją tu od daesiąt- 
ków bt i są związani z półwypem. FVzed wojną 
szereg nwestycj powstało tu z inicjatywy społecznej 
■mieszkańców i wczasowiczów. Wsparcie takich 
akcj poprzez kćrkrełnę xxtioc pa^dwa przynioste- 
by pewne reaJtaty, ale frzEba zadbać o to, żeby 
to była robota z prawdziwego zrferzeria, a nie tyl­
ko pałlatywa, czyli stwarzanie pomrów.
Słyszy aę zarzuty, że Łryśd niszczą. Z tego co 
widzę, nąjwid«ze szkód/ wyrządżąją dężkie samcr 
dnocV dężarowe i wojkov/e. One zatru\*/ąp po­
wietrze przez cały rek i pereefco niszczą szosę. 
Tu-ystyozry rudn samochodowy pst o tyle gmźny, że 
trwa zaledwie dwa mtedące i przy dużej przewiew- 
nośd półwyspu qoaltey #de zostawia, są prawie nie- 
wyczjwalne. Jeśli zaś chocki o dlże samochód/ 
dężarowe, to powrry cne pode^ć częstym baefe- 
riom, gd/ chodzi o w^lzteterte qpalln.
Obecne prace wykorywane na półwyqo»e, rife ynąp 
w gsdte wiele wgoóherp z oczyszczaniem śmdr 
wH<a. A ooś liatety rdblć. Kika lat temu merze 
7ar7ęte wyrzjoać węgorze, cfcknlęte ^kąś chcrcbą. 
Władze zaczęły je kpywae, zamiast, >k to się 
zwykłe czyni, zniszczyć. Krążyła wówczas opafas- 
(u, orzyczym by* I*** - • *?*■
Wfeśdwie rfe ' iijai pływa i oo
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JASTARNIA nie jest ratowana !!!
ROZMOWA Z NACZELNIKIEM JASTARNI MIECZYSłAVEM STRUKIEM

Rod. ?an ocenia zagnofcnie Jastarni?
M.S. - Wystzrczy sztcrrn o sile 6-7 w jteatE 3eeu- 

fcrta, żaby goowodować zalanie zachodiej częśd Ja­
starni. Mam na te temat pewne wyobrażenie, mimo 
że nie £stem fachowcem. '.Yywocfeę się z tego śrocb- 
wido, a #ćy nie byłe jest to $rxfcwö<D rybackie. 
Jestem teże że^arzem i wiem, wy^ąch sztorm 
e tej sile. .Tystezy więc sity wiatr z kterku poh 
nocnego czy oohxno - zachodniego /mówię v/iatr, bo 
przy sile 5-7 w dcii Reaufcrta to rh jest jeszcze 
sztorm/ i zalewa nam część Jastarni.

Red. - Z czego te .vyi<a?
* ’.S. - '/-£<a te stąd, że w Jastarni, ten. na

terenie achiistrac/jyTi Jatami, jest kifca rejenew 
dmrcsyjych. Jeden z rich znajduje się w Kuźicy na 
przed..kć divorce kcfcjowsgo, cfckfacHej, tuż za 
dirrrcsrr. .v kterku OaŁp. Przy wietrze mniej wię­
cej prodopadtym db brzegu. fole spckojie wlewa się 
•v ton rejen cfecresyjy. Nie ma tu zabeapfeczeria 
natrehene w oostad wydr, datege takie zzbezie- 
C!7r v.y ceruje R^ecfeidonrstwo RLriownictwa Wod­
nego z Tczewa P3\Vf. Oruni ten depresyjy w 
Jostaei Tnjiijb sio w cbrrioie cmentarza, a właśd- 
.’to ten za nim. Raruje tu szczegetra sytuacja,
'üanewide istrieje te szereg rowów melfaracyjyd». 
Idr zacieniem jest przohworie na dur^ stronę, db 
zatoki \*.rxV kfcra wiewa się db lasku, zrrycLiję- 
zegz się w denresj. W sytuacj. gV wodb wlep się 
v tę niedco meće następie erzepoHerie rowów me- 

Forezyrr/ch i wiacie’ się vncV do miasta.
Bać. - Jäc ercebicgąję prace refJacype? .
M.S. - .7 tej drviF w Kuźicy wykrywane są 

zrzez U-zgć ’lerćd praco zabezpiecząjgce i j=k sądzę 
mime że ma pewne obiekcje; dceeptujo 

tc dóateria. ’Vedcr "nie Kuzica jest zabezpieczona 
orzec’ sztormami, natomiast obawiam się o Jastarnię. 
Ne dc it dc orce refJacyjydo wy-ceryweryoh w Kuź- 
oioy i akteKe w Cbetcach, wytworzyły się drę 
dydzy; i co sie z tym więżę plaże na odbHcj 5 km. 
lasade tego rodzaju prac polerp na tym. aby prze- 
aręć Hc najdalej w ęjgb merza izobetę 5m. Tak, 
że o C/Hcę jur dę nie obawiam tym bertłfej; że 
" *Jepeu nąjMrrHej zajrożuym, tj. w ebrjafe ssto- 
t/ i ko&tela nawieziono sporo liemi i ootktec&v !cr 
tejewyoh. r>ezestąp jeszcze część deprosyjia w dbrę- 
bie d.\rrca ?!<? w :<u£»cy oraz Jastarni. Nie wiem, 
jdc to zesłanie defritywrie wykonane przez P9Wf.
" .tactei erojdd przewiewał ustawienie, jednj 
Lb więcej dfefo. wiem cHdadHe. g±fe motjsfay 
s; fc-fej zatrzymać podHołaika i przaraucać piach w 
sąsiedztwo brzeg/ Sztormy re eäKvy^sie helidm za- 
cnyaąfe się z.y<fe pc 15 varzefia, mamy teraz chr- 
gę pbb-w-ę sfcrrfe. 'tam poważne obiekcje co do tar-. 
minowano zebezoieozTfe togo teru. Sę tä4e codby, 
!<tóre ogcą zahteresc.vanc jd< nąjepszę gpHę na te- 

vr/cTyworydn erx. *'053 one t.viarddf, że część 
ełag«j z rejonu ^^40 czy *<umic, merze w gocsSo 
udlirety ;rzj*zxJ wzdliż póbyygeu, w rejon Jbstami.

Jbk dotęd efekty sę niewieWe. Poza tym jeszcze nie 
many sztormów, natomiast gcV przyhodd sztemn, 
z%vfaszczB z kterków póhocryJn i poHocrcrzachod- 
rkh, to wodb poddrxfef bezpeśrdio pod nasadę brze­
gu. Trzdba pamiętać, że nie many tej natu-ahej 
odrory, sę wydmy. Co prawefa Urzgd Mcrdd 
posadził tu pfcrtki faszynewe i wydmy zaczęły uę nieco 
nrhudowywać^ ale eotebm jśt do tego dLea ilość 
piadaj. W tym !<mtd<śdel ja się toErcfao cbawiam o 
Jastarnię. Wiekkntrie zgtećfcm swoje zastrzEŻsnia do 
UM, który jest hwestem tych wszystkich prac i pdd 
co oefceowiada za utrzymade brzegów. Mówię pdd co, 
bo fatniep projekt, żeby tym się ząjnowały ’/»bładze 
terov/e. czy simcrzępy.

Red. - Co Paru 'wiadomo o grawie FVzecfeiąibte 
stvra Robót Czerpatych i Podvodyh, gd^ż to oni, 
z tego oo nam v^adomo, mfełi wykoywać zabezpie­
czenie Jasiami od stray morza, ale umowa z nim 
rie została pocfcfena, gc^ż cy*. UM p. Hicsrorim 
M^ąpk tłumaczył się brsWem pferiędzy?

M.S. - Nie tytko z.nim d^r. UM rie pocbfeał 
umowy. Nawet z °9V7 Tczew rh zestate ijodäsaxi 
umowa. Jest to da nas tym bardziej bolesne, żs 
chcemy te prace zakończyć #< nąjszybcfej, nąjlpoiej 
w ternie, natomiast wisi nad nami gro&a przer\'/a- 
ria ich. PS!W rie pot^Jsśc umów, a wyJcmeno jjż 
prace za wiełeset milmTvV złotych. Jest to nie tyt­
ko moje zmartwienie, ale także p. Pbdbrev/ddegO; 
ć/r. Me wHfcyr tutąj również UM. Sam
■ie chdabym naruszać dyacyotry budżetowej, tzn. 
poct«yv\gć jkiejolv/idc umowy ;v sytuaej. !dećV nie 
ma na to śmdcć.v fcr.. nie ma pieniędzy na lerde. 
Ji< aę hfemowaferr. w zeszłym'łynochru ebiecerc 
pieniądze jaszcze rie v/$rr$y db °37/ Tcze.v.

Red. - Z tego oo wiemy, v/ojev^xfe gddósld 
przdeazi na zasacta'e paźyccM 300 mh zł.

M.S. - No tak, ale to jest pożyczka. Komitet 
Bcrorricay. Racy MHstrów obiecał 1,5 mid.

Red. - 7/ierny, że KERM przekazał 500 min. 
Jest to Wormacja, j*ę uzydoł SRRPH od poda 
Szatybeld. /Czyli pkri^fce pomału się jnąjdufe./

M.S. - /No powrry./ W kaäcVm razie fakt. że 
UM £ko nweder prac zdoozriecza^ryh pótwysap 
hetW rie pottfeef umowy z PRCP, ja interpretuję
tył<D iko berferę fireraowę. Nie można pocfisy*vać
umów bez zdoespfeczsia śmeków. Natomiast pry 
dbecnej Hlacj trzaba mieć óodd na koncie, 3 rie 
przydbbcaTe.

Rad. - Kpgp .vięc rnofra wHć za to, że nie na 
piaigdzy i półwysep rie jst ratcr./ay?

M.S. - rsfe można powiedzieć, że półwysep nie 
pst ratov^ry.

Rad. - jadania nie jast.
M.S. - No, faktyczic w Jastarni wystgaup ttt 

gmżenie. ^aoe wykrywane v; CbEiLpach » Kuź­
nicy te sę też prace o wadoód vvletcet minmS'.v.

Rad. - Tzk, ale został\/ rozpoczęte, g?y
nie v/idCbmo bj4o, czy pieniądze będ?, czy rie.
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cd ze str 4
M.S. - WtecV wladxro byb, że pieniądze pdwb- 

ry być. Czekano z rogooczędem prac na cfecyzj 
KERM I feka cfecyzj byte Może rie cfecyzj, gc^ż 
KERM jest datem cpHodawczym. Pamiętam, że 
wojewncfe Jęd^dewlcz wąoóhic z dwoma mhöra- 
nrtf 4<tedał wniosek db KERM wteśnfe o śxxłd. 
KERM zaopiniował pozytywnie i w tym momende 
rtazyly praoe. To był koniec kwietnia, poczgtä< 
mąj.

Red. - 16 mąj.
M.S. - ‘.YtecV v/ięc powtecfeiano, że ómdd będg 

i momentaHe rozpoczęły się praue. FVzepLEty zo­
stały wcześniej wykarene ze ŚmckÓW UM. Wiacfcr 
*7io, że cperacj bajowe trwąj, więc wojewocfe 
pożyczył pieniądze, kwotę dość dużą, co 300 mh 
zł. Tymczasem miały nadejść obiecane pieniądze 
z mrisŁerstwa łączne*», trjnrpcrtu i że^ug. z 
mHstsrstwa ochmy śmćbwte« f część ze środ­
ków bufetowych. Ja rie jestem ich inspektorem 
nadzoru, ale chodażby jako przewodniczący ko­
mitetu przedwpowodziowegp chdabym, . iy Ja­
starnia byte zdue^ieczona. W przypacku zalania 
miasta, półwysep byfcy odcięty, łącznie z cho^ 
ev/dcJEcj w kfercrku Władysławowa. Żadnego 

’ specjlistycznego sprzętu do walki z powodzią 
nie mamy.

Red - A jde prace przewiduje się w przysz­
łym reku?

M.S. - Jest dość szczegóbwy progmm prac 
opracowary przez UM, przy współpracy IM na 
poszczególne lata. Oczywiście warerkiem zmafi- 
zowania go jast zabezpieczn’e śmeków fhereowych. 
Rozwaliłem go sobie ocjtsać, a więc IV roku 89 
postanowiono oebuobwać w sposób sztuczry bb ner 
tralry wydmy na odorku 20 km. Koszt tego 
przedięwzięda ma wynieść 38 rhh zł. Również 
na rok 89 przewidziano naprawę umocnień brzego- 
*.vyd» i wdów w Kuźnicy, co aktLaHe zostało 
zakończone. Koszt 30 mh zł. Do tydn prac można 
zaliczyć wyrzucanie na plaży poddadów betonowych 
oraz ockfad w Strefie brzegowej urobku czerpanego 
z Władysławowa /100 tys. m3 dadoV na oderku 
0.0-2,5 km. To zostafo ß wytarere wfoaną przez 
PRCP. Także przeprowadzono refciaęfe, na brzeg 
nadmerdd z peberem z zatok’ w Kuźnicy około 
500 m3 piadoj. To samo refc* się w tej chwili w re­
jonie ChaLp I też ma być tego ckob 500 m3. 
ELrbwa cmoanienia brzegu w Jastarni od Strony 
zatoki, to rówriteż zestab zrbiore. Pewne śmdd 
zesłały przeznaczone na wybudowane /do 95r/ cpedo 
betonowej tuż od portu, następnie czd<a w kolejce 
budowa umocnienia brzegu JLraty od Słrory zatoki. 
AktuaHe 300 m bieżących cpsdd betonowej jst 
wykrywane. Nie wiem natomiast, co się dzieje 
z uTxxneniem brzegu we y/tec^stewowie od strony 
zatoki. W 8Gb. zer i fcrza u wydać 30 mh zł na za­
bieg hodowlane w lesie i ratowanie efezewostanu. 
Na 90 r. przewidzą się dJszg ocbudowę wydm. Jest 
to zadanie na pięć lat, przy zwiększonej htercyfi-

fT^PJ^jateich 89 i^^Qdtó irdJci cerpi^: 
go z v rtacysfevvovva w stnetie orzsgowej rejonu ue-

•5

*-P >st stałym ptrkterr, tego progmmu. Wykorcystu- 
^ łu się trebek z podejdą db portu, !<tay był 
dctydxzas wywcerry w morza. Oducbv«
wydm na odcinku 20 km obejmuje także irate. 
Planowary koszt odbudowy wydm wynosi 30 mh żł 
na lata 89.90 i 100 mh na pozostałe /db 95 r.f

<Rod- ’ -2y ^ są przygotowane plany a./akuaoj 
kudnosci półwyąou i w jski sposób ma przdotenć e.va- 
kuac^?

M.S. - Z tekę eworTtLBheśoię mamy sh liczyć. 
Niezależnie od tego, .plde prace zostanę v^craro ne 
półwyspie. State zgg^żenie wynlo z tego, że ne -a 
>ldchś sztuczrych barier na przeebob pół/.y^ou. 'hże 
być splot nfeprzev.Td3arV±i doliczuóu tn. szoze- 
c^he war_rk* atmosferyczne i półwysep będae przy­
wary i to w kiku mielcach. Td< byb w przeszfcś- 
d i teraz też mamy się z tym, liczyć. Dlatego 
działa ąooteczry komrtst przed.-.powodaev/y. Do 
prac v; kamrtede, oprócz osób v/chofecych cb nie­
go Lstav/ov/o, wykorzystaliśmy Hcjety/.g soctecznę 
samerzgdu miesskaxp.v Jastarni zadróc? i ridcbrych 
rybaków. Ich doświadczenie trzeba >k nąbarrfziej 
wykorzystywać. Teraz wracając do planów ewdcacj. 
Oczywiśde rmszę być elasiyczre. Może zaistnieć 
tä<a sytuac^, żs póK*^sao będde przar.vary % okms 
kilku dób. Wówczas trzeba będae zapewnić aostawy 
żywności chxę marScg, wykorzystuje oba perty. 
Jo5i będrie dostępy trarqoert 'db;jy: bc trzde 
wiedzieć że w pierwszej kdejoośoi przer/.cry jst 
ruch kolejowy fv/oda zatrzymuje śq na nasypie i 
podąg stój - td< byb w nocy z 29 ne 30 listope- 
da Jbisgtego reku, ’4ecV kolej rie kursowała z Hełu; 
bo state w Kuźdcy/j to przy jed-cczss-ym v.yorzy- 
starru taboru płyz/ąj^cego przewiduprry ev^cacj do 
IMadyste-^owa, v/ jgo okolice i do Rudca. Mamy 
pewne pcrazLrrienie padjbaiD z naczehfdem miasta 
Hel i VyłacV5tewov/a z którego wyła, że w zdeż- 
nośd od rozwoju syłLacJ będble możne ewakuov^f 
część ludzi w rejon JLrały, tzn. db osmdd-.v v.y- 
poczyrkowydo, w rejon Heb I w Wsrtrku V/tedysla- 
wowa.

Red. - A jk ddadb się ;vspćlpraca z Marynarkę 
’//ojmę? Czy ąorzęt MW będzie mód być wyJo- 
rąstary w razie zagrgaia?

M.S. - Tak, ale j cfecyzj w tej sprawie nie 
podejmij. W sytLBcj nąjwid<sze£p zagmżonia 
dBcyzj podejmowane sę na szczsbfcu y/oj.-.ćcbfdm. 
Wówczas wszystkie jadrslki !«rzysłąfece z tego | 
terenu sę zribowięeane do udzielenia pomocy.

Red. - Dziwujmy za rozmowę.

Rozmawiali: Acfem Dtnst
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SPOTKANIE ZE
przewodniczącym spo ł e czneco ruchu

Rod. - !\h pocili naszej rozmowy chdeflbyś- 
ry °a-e pcproaf o przecfetawieris nar. w zarysach 
prdbfemu zagrećoria Półwyspu Hsööecp.

- S.?. - Vcgę mówić w imieniu ruchu. Nąpierw 
srau/a CtaŁp. beż; ore za wydmami, które nąj- 
Triaj ucierpiały. Rreblemem da Chałup maze się 
sta: dbpzd db nich szosą na czwartym kilometrze. 
*.V nąigcrszej syfe-BCj zrydbp się Kuźnica, gctóe 
Istniej? zagreżerie nie tyto rniarta, ale także 
żyda łud?kiego; w jij częśd zwanej Syberią, 
^bdbbrie pst z Jastanią. Mimo, że db morza 

cfeldco zdanie jej wodami mcrddmi może na­
stąpić orzy podiesieriu się ich o 1,5 m pcnad 
gredni poziom, pcrieważ wydry zostały znieacne. 
a tren jest zupełnie płaski. Dla jej zabezpiecze- 
rfe zHbrcno naprawdę v; tym rdkj niewiele. 
Irrzoj >st w Kuanfcy. gdzie robi się nasypy z 
oiadc: w odłeęjbsci ckolo 2 km od Syberii aż do 
nas. czyli do tego miejsca w kfcyym obecnie gę 
znajdjp-^y. czyli domu moich teściów. '\ więc, ani 
-rie ani mojemu zastępcy, któy tu mieszka po 
cKrj-i stronie ulicy, nie można zarzucić, że dbaliś­
my przede. wszystdm o swoje sprawy. Naprzedw 
domów v: kfcóydi miesdomy. jest nąjgcrzej : moż­
na 'vyjsc na plaże, można ocpatrzeć przez okno - 
- jest ołaśo. \Y Jastarni. jd< mówiłem, przy nie- 
sprzypj?oym wietrze dim część domów może być 
zalana, w Kuźnicy droricrcj wałem piado i 
poddacfemi kolejowym? brak zabezpieczania rad 
stację oraz kiTci domów po ±u stronach ulicy. 
Tu nie ma wydmy i ric się nie będzie tej jesioni 
rdbib. Mówiłem o zagreżenru da poszezegóhydi 
osad de wiem natomiast £k jest w części riecy- 
v.iHej ’V pewrym zdradę nawiązaliśmy wsp^pra- 
cę z ''larynarkę 'Yojsmę. Cbiecsno nam, że bęc% 
prowacbone systematyczne pomiary głąbckcści 
Tałtycj crzy brzegach półwyspu i. to się nazywa 
-z ehngu fachowców nrcrrtcririg. Taki? dane maję 
omdcazywać Urzędowi Mcrddemu w Gdyri, nar 
tomiast. jk pd O nich. nie wiemy. Rrewdepodbbne 
dare d±dośd można uzyd<ać za pomocą zdjąć 
satelitarnych ale jest to bardzo kosztowny sposób 
i nas na to nie stać w tej chwili.

Red. - Czy zamierzacie prowadzić jkąś akcję 
protestacyjną, bo słyszałem o zapowiedzi blokad/ 
dreg na półwysep.

S.P - R-zymisrzaliśrry g*ę do takiej akęf, gó/ 
chdano zabrać poęj^biarW. Decyzp o proteście 
miała zapaść, podobnie $< w angfełdcich związkach 
zawodowych przez cjooowarie • wszystWch czfcrr 
ków. V/ystanczyta sama greźoa. która gdzieś tam 
dotada. Uważam jednel<, że nąjaardfej kuteczną 
i dekawą akcję byłoby zatrzymanie przez ryba­
ków rr^widLdrydi sprzętu pływąfec^p na zatoce, 
otoczenie go motorówkami, gó/ż ta akcji bałaby 
mniej uciążliwa da turystów. Jeśliby byb to ko­
nieczne, prosilibyśmy o pomoc Pomarańczową 
Alternatywę, a TV o reportaż.

Red. - Obserwowałem sprawy d cłachwaria od­
padów racfoaktyv\nych w Międzyrzeczu, tam p&d 
ludreść co mieaąc nie organizowała demonstracj, 
dopóty ich głosu n?<t nie słuchał. Czy tek a sytuc 
aqp rie może g? pov/tórzyć, jeśli chodź o Pt)łwy 
sen Hełdo? Zawsze crzecież można znaleźć pre­
tekst do przerwania prac.

S.P.- Mb, tutaj musze Paru zacrzeczyć. Są­
dzę, że jk będzie drew, to znąjdą g*ę pionądże. 
Dlatego koniecznie .musimy tę stronę widowis­
kową zapewnić. Interesy Gdaódo i centrum są 
nieco rozbieżne, to też należy wykorzystać. 
Gdyby jednal< rp. nowy rząd rie poczuwał gę 
do obowiązku dotrzymania obiefbnic rządu premiera 
Rdov/dciego i wstrzymał finanse na ratowanie 
półwyspu będę eręprizował akcją protestacyjną. Je3i 
mi się nie uda podaję gę do d/mrsj.

Red. - Czy wszyscy mieszkańcy pót.-yspu są 
ederkami SRRPH i jk daałąfe?

S.P. - .V tsMm sosie , że wypełnili dddara- 
cje i wpłacili d<fad<d na ileś tam miesięcy to crd<- 
teycznfe wszyscy. Do korkretnej pracy, w kerkret- 
pym terminie jest jii znacznie mniej dnętrych.
I to jest v;teśnic plaga tej fasadowości, 'ctóra 
zd<crzshHa się w ciągu tych 40 lat braku demo­
kraci- Jesteśmy przyzwyczajani, żeby za nas 
myślano, żeby nami dyrygowano.

Red. - Jak SRRPH realizuje swoje cele?
S.P. - My mamy swoją geblotę infcrnnacyjT^ 

w Kuźnicy, w Jastarni ma być też v’/y\ /iesr i 
Zamieszczaliśmy v/ niej pisma do władz i oc|oov/i 
da, każdy móęj przeczytać. Mamy jaszcze Mi­
ka dzrtxrd<, z P7S "Solidami" uzgodniono, że 
znąjd^ się w Wejnerrewie, w Recteis przy koś­
ciołach. Mam nadtefeję. że w przyszłym roku 
doberki tćke będą w !<ażdbj mie^cowośd póh 
v^spu.

Red. - Jsk Pan ocenia współpracą z —wo­
dą gcbndo’m?

S.P. - -Pan wo^wocte był 
półwyspie. Opro'wadzanśrry gc? *
gmżcnych miejscach, jst ^£^yv, przyjic vn,

cd s^9
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SZCZEPANEM PERZEM
RATOWANIA PÓŁWYSPU HELSKIEGO

Rad. ~ Czy mpcjby nam Plan powiecteiać o pracach 
wykonanych w tym reku w edu z^egofeczeria 
półwyspu przaz po^białd?

S.P. - °ierwsza pccj^błarka nozpcizęłd pracę na 
zatoce ckofo 3-go mąp mimo, Ź3 cfcpisro 18-go 
map Komitat Ekonomłczry Paó/ MHstrów /KERM/ 
Przyna^ory przez życzliwą nam prasę wraszde podpł 
cfecy^p o przyznaniu śmeków na ratowanie półwyspu. 
Nąbferw pracowała pcha pc^jbiarka, późnie] po- 
.pwfe się chugp, która po pewnym czasie przeszld 
na 4-ty kflometr. Mimo cbecno.d cWj pcxfäxrä< 
w pcbffżu półwyspu przaz wid<szg część lata pra­
cował3 tylko Jacha /późno podjęte decyzja, awaria 
ąprzęty.

Rołwysep Hetód ma 21 'cr.3 cbfcto.d licząc od 
chs zatoki. z którego wystąp. Merze zabrało jjż 
ocnad 0,5 km,3 tj. dcofc 2,5%. 'Męoej z powierz­
chni niż z części podwodnej, !<fcxa jest mniej'

’.V części cywilnej półwyspu miesdo ckob 5 tys. 
mfeszkarórow stałych i na tę część przypada ckob 
50 km wybrzeża merddogo. .Rmpkt nowej ustawy 
/ o ochronie brzegu morddego / przewktip, że 
v; nąJoRższych latach ochrona brzegj marddsgo 
przejdzie w gestie ochowiednch Rad Narodowych 
/poprzednio U-zgd ŻWd/. Ta dełiczm osa* rie 
.podoła temu przeefcięwziędu.

Rod. - Jdć przewiduje Pan scenariLSZ wydbrzeń 
za rd<l dwa, gd/by pogł+iarki nie pracowały 
przy półwygnie?

S.P. - Tu rie można auc domysłów na gruncie 
^Idejć tecrii cbtormHstycznej. tu możne pdyric 
operować rachuridem ;ravvdopodbbia%hva. ’.Vszystko 
zalaży od -siły sztormów Joasię i od zimy. Jeśli 

mrozy, powstanie wzduć półwyspu pływająca 
!<asza /zgędnfefe. zamarząfeca v/oefe/. ky lodowo, 
tan natraty felochron odrtii przed sztormami.
«*.' przypacku terporatuy śmchiej powyżej zora oraz 
•wiatrów ^ pohocrych i póhocno-zachodidn może być 
5srćso źle włącznie z zggmćorfem. Kuźnicy, a nawet 
ewd^jację części Jasiami. Akcja daerlka^o 
w TV 1 prasie roduddla nacHeh społeczne, przełamu 
pc?\yne Łncheze z untrdfi, lecz zbyt male, a z^ak 
w śmd<aoh masowego przdozu. dhoć teriecay, to 
uśoił czujność młaszkabów.
^nahtano znacznie miej niż planowano. 'Morę by- 
Kśmy u p. wSosrapjswxV flcłatei !<tóy obiegał 
przytyć na sx£<ais z frmaml raaRzujęcymi umac­
nianie półwyspu na^ zlecorfe UM. Zarrirr^tśrry 
?rzy tym przec&awić cpHę mieszkańców o zagmże- 
nŁi póKryspj. MsśfceAy p. Musiał rie dotrzymał sbwa 
T cb ciśi to spotkHe słę rie ocb^o. Cląje uważamy, 
ze powrry tyć ccnąimiej 4 irKty refUacJ: oprócz 
<Vw fcżriojących tdeże we Władysławowie - przerzu­
canie piadcj, ktoy gromadzi 3ę na zadród od portu 
nrą penad pertem, aby cały czas zadtaf półwysep

craz efeba przed -tedariią, urnożliwiąięca pdbfara- 
de piadaj z .murza i wyrzucErie .na brzeg. 
Cbecrfew purkrie zerowym pótwyęu i na wysdeż- 
d Jastarni nic gę rie ddąp. va oz.-.artym kilo- 
mełrze prace unxhorricno o v.iäe za późno, tymcza­
sem direkter c/s techriczrydn UM. w Gc^ri o.3ry± 
shmerdtdł, że mocy poę^iark* starczy dc syoana 
pla^ i wypłyceria tsreru aż do stecj 'bejowej .v 
!<uźicy. IVarte go zapytać, czy podrzymjp- tę 
wypowiedź. Można ^ znaleźć jddrs orotdcle 
poaedzsria MRN na konferencji prasowej.

Czy SRRPH jest sam

Rad. - wiemy, że nąj.\yższę kwotę na 'onto 
SRRPH wpłaciła Fecferacp Vayrarzy i Rebeków 
^teidcTcicrdddn. Byte to k\‘/ote 1 mfrn zł.

S.P. - Pisrięcfeą tsłće v/pfecono, poebidowa- 
fiśmy ofiamcfawcom, były to zwięsM zawodov/e. 
zszrt^ąfece Łrfei morza, stęd 2roELrnierie gmzy 
sytLBcJ.

Rad. - A co źrebiła "SoRdortH?1 da SRRPH?
S.P. - Na etppie organizowana się SRRPH, 

jeszcze przed rejestracja, gośdKśmy dderriorza 
z Tygochka Mazowsze, który sprav/ę zagmże- 
ria półwyspu zasygnałizy/.-ał wte±om z.-ńądaj. 
Plener artystów malarzy., który odb^ł aę w casrwau 
tr. na pdKv^pb' został zogaizc/^ry przy v.»spóh 
pracy ^olkhmo.d". Rnof. Kozb.vdd ./eiczył
0 sprawę Póh-/yspu Hełddego orzy podbtdTcc 
dolocjcznym obrad "ck^+cgo stoU’.' Bartbc 
cLęo zavv-dzigczamy reca<tcrcwi Anchrcjowi 
Romanovd obecnie z "Gazety ’ŻSbcrczcJ*.

Rad. - Czego Pan oczdajje od .-.spólbracy z 
Pomcrśdm Tov/arzysh.varr. Sa..xrzędbv.yT "Sz- 
HdamT?

S.P. - U.vażam, że Jachym z celów SRRRH 
^st przeeraie merädej świadomośd °cldcć*
1 wy £ko crgsizaqp daałąjeca .na tym brrr 
powirriście .nam .pomaępć.
Uświadomienie cpHł axfecrcj, że na turystyce 
nasz trąj może zerdbić dec plcriędce jest .naszym . 
i waszym celem. Wy będdsde idee, że na tr>- 
śtyes można zzrdbić vdęcej riż na kapsli rea­
lizować tu, bo tu żyje się z tirystyd. **y pder 
ajjemy ycjfararrietwu ^d JeSt Sten dboery tych 
ziem I walczymy o to, aby turystyka nxx£a tu 
kwłtrgć. Mam rnadaeję, że w prs^zf^n °*te- 
msnde będzie jr.vna naprezsrtapp 4xSd ży^cych 
- trrb/d i w Pdsco będzie errbry^yime l*łtr/.
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SPOTKANIE ZE

TURYSTYKA- szansą 
PÓŁWYSPU

Red. Zdają sobie sprawę, że zagrożenie 
°ólwyąxi IfeNdego leży w oanłrun zaHiresowań 
jego mieszkańców. Ale odywafec się od tego 
tematu chciałbym porozmawiać o specyfice tego 
zakątka, która jast szalenie przydągĘfeca i atrak­
cyjna. Jd^e są atuty półwyspu?

Szczeoan °arz - Rozumiem, że ma pan na 
myśl? Łrystykę, na kfcrej rdbi się w świede 
crpomne pieriądze. Tutą] wrry być speHcne 
dw3 warurkf: dobre pobźere i zaćhowary fol­
klor. Każdy lak przyzna, że Półwysep Heöd 
S3eKa ja dbdanele. Walory k-ąjdtrarowc są 
oczywiste. Zatoka Rrka może Stać się tętnią­
cym żydem organizmem. Rowrno tu pływać 
mnóstwo żarówek, aurfrgów. Obck regiar- 
ny&\ cołączeń białej floty wczasowicze nrocjfcy 
korzystać w sezonie z prZejażrfżdc łudziami ry­
backim? . Są chętni, ale im obecnie nie wolno, 
ponieważ Zatcka r\xka stanowi teren gnariczny 
°RL-u. Pytam się z kim tu przed Mewią Rewą 
°RL g-aroiczy? - Ze wsią Rzuoewo?! Przedeż 
Zatoka Rrka to jost akwen wewnętrzny. Woje- 
»voefe gdański to rozumie. Radził byśmy wystą­
pili z Wcj3tywą zmiary ocfcuwfednfch za^ądzeń, 
bo te o strefie nsriyanicznbj nacbl noszą poefois 
.vopwocV gdbikiego. »Misch więc te przepisy 
zostaną zmienione, by wczasowicze mocji zapa­
lić ognBo rad Zatoką Rrką. Oczywiście nie od 
strony merza, ponieważ tutaj są pewne rriięcfey- 
narodbwe ustalenia.
-oWor tutepzy, to wielo wiekowa tradycja, któ­
rej gdzie indziej rie znajdziemy. Arii tego poler 
żenią, ai atrakcyjności fokkru Półwyspu Hefekie- 
30 hie wykorzystuje aę w pełni. W jednym z nu­
merów tygxHka "WybrzezE? yrzed trzech ty­
godni czytamy, że na Mierzej Wiślanej za kwa­
terę w aągj Litlsj wczasowicz plad od 40 do 
50 tys. zł. /Za dobę dkofo 4 tys.zł/.
Jeśli rmie pamięć nie myli kąpiel jest tam zabro­
niona ze wzejędj na zanieczyszczenia wód przy­
brzeżnych, podczas gdy tu, od strony merza, 
wocV są oefcowiedniej czystośd i można korzystać 
z kąpieli. Cemk kwater w Kuźnicy kształtuje 
się od 1 do 1,2 tys. zł za dobę przy zabezpie­
czeniu wszekidn wygód łńiganicznych. Te cery 
przy obecnym ąoad<u wartości pieniądza dopro­
wadza db zamykania kwater I kuczeda się 
rudrj tirystycznego na półwyspie. Mieszkańcy 
wynajoouą tanie kwatery poś^chkom Ąktują- 
cyrr. wartrW. Pośrednicy d czyli blra turystycz­
ne, mąfe swoje siedzby poza pćłwyspem i tam 
płacą poefertki. Na pośneettetwie zarabiaj ludzie 
zatruhieri w Warszawie /Savahr/, w Scpode

/Bałtu/ i w. Poznaniu /Bon Voyage/. Nie podaefe- 
jąc bLra na Swoim teranie półwysep trąd podwój­
nie. Tyrrecsasem zydd z pcśrrHctwa w wynąjmle 
kwater są w tej chwili perówywalę z tym 00 
bierze kwaterocbwca. W stoarkj dp ckesu mię- 
d^vyojanreg) zmierzyła się na Półwyspie Helskim 
ilość kawiarni I restaracj cbsbgjjącydn wczasowi­
czów. No. w Kuźnicy uczesbnltów wczasowpra- 
cowniczydo żywi pcha stok5v\ka, do któnej kra- 
cjjBZ jeä przywiązany, mis za^<cer*ować jej 
£kość I dostosować się do pery podków.
Jeżeli półwysep ma na siebie zarabiać, to powinny 
być speHcne ocfpowledie wanrki da tuystyki. 
Oczywiście mówieę tu o tym przy założeniu że 
rozwiązana zostanie sprawa zagrożenia Półwyspu 
HeHśsgo. Jeżeli dojdde do jego przerwania to 
pozostanie wyspa z bazą wolową craz aśnorkami 
wypoczyrkowyrmi MSW,MON,KC i KW.

Rad. - Powiedział Pan, że na Półwyspie Heł- 
ddm nie ma żadnego bom turystycznego. Przede* 
w wielu miejscach, rp. w Jastarni, są stołówki 
należące do Przetü^bicrstwa Usług Tuystyczrych 
"HeP?
- S.P. - P-U-T.*^” powinniśmy ś<arżyć db SądLi 
za znd< firmowy. Dlaczego frma, która ma aectibę 
we Wacławowie, używa nazwy Hel"?

Red. - Czy naprawdę półwysep nic rie zarabia 
na tuystyoe?

- S.P. - Zarabia. Jest to tak zwary podatdc 
rriiejki. Ale cn jast naprawdę nieduży. Pochodzi ze 
smażalni, stołówek ftp.

Red. - Jak w takiej sytuacj można zarabiać 
tutą] na potrzdby ickahe?

^.P. - Należałoby wykorzystać wszystkie isbnie- 
^ce na tym terenie atrakcjo. Taką jast plaża od 
strery zatoki, jodna z deficzrych plaż południo­
wych w Polsce. Obecnie pdtrzkśe to na oedrku 
conajmniej 10 km jest zdoeąoieczcne opadną beto 
nową. Zatcka w części przed Mewią Rewą, tzn. 
od tak zwanej Syberii do nasacV mierzej jest bardzo 
płytka. Czy rie sensowfejsze byfcby usypanie pias­
ku wzduż calegn półwyspu i zndbierie plaży. Przy 
oefcowiedim jej ckształtoweriu kąt ^aefaia pro­
mieni dbneczrych będzie żbRżory do kąta prostego. 
Przy odpowiednich csfcnach bałaby to plaża wyko­
rzystywana od mąja do września, bo woefa w zatoce 
jest depolejsza niż w Bałtyku. Obecnie 
oczyszczali ścieków w Swarzewie p»£wiła aę 
nadbfeja że zatcka Stanie się bezpłeeyym kąpie- 
IHdem. Świadczy o tym po^wterie się w niej ryb, 
małych ckomi.
Trzeba także rozwiązać problem poi rami wych, 
tworzących rie przerwane dąęj, a zaorujących 
nąptrakcyjnie^ze tereny.
Ruch samochodowy powinien być ogar^ezjorny. do 
minimum. Turyści mo^by przypływać od 
Swarzewa Uo Rjcka, a także powinie. 
autobus między JLratą a Wlad^Jawowc

cć st
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SZCZEPANEM PERZEM

cd ze sfr 8
Starkami od 3 km aby ruch rockłachl się równo- 
miemie wzduż całego półwy^u. Nasza Mała 
Ziemia byłaby wtecV centrum tuydyczrege re­
gonu. Mamy lobby górnicze, stoczniowe a brak 
turystycznego. Nie ujrmu&r nfczege naszerru pośb- 
wi sgdzę, że rqrezBTbnbrn tej ziemi z ramienia 
SoBdärc&J nie powinien być roH< /rdtków mamy 
włeiu w Sejmie/ lecz ktoś lepiej znąfccy tute^ze 
problemy, ąsecyfkę i możliwości tereu. Zrobimy 
wszystko aby repnszmtarri tej ziemi artykuowdi 
w Sejmie problemy zwięzare z tirystykg i d<o- 
lo^ą.

Red. - Czy próbował Pan nawięzać kontakt z 
posbm^Antcnim Firtakiem?

-5.P. -SRRPH wysłał cb posła Firtaka ccnąj* 
mniej dwa teleksy, w chwilach szczecpHe da nas 
truchych, gdy nie cbeferdy pieriędzD i chdaro z 
Zatok* zabrać pod^biark. W Kuźricy Scfcfemnśó 
wyg-ała w rrfażriżęcy spcsóo - od 90 cb Sü%. 
W czasie wyborów przed szkołę, gdzie fjcsowarno, 
stał jecfen z naszych kolegów i prowadził purkt 
informacyjny Sofiribmośri. Na zdrariu tuż przed 
wyborami ustdlłłśmy, że nasi czterkowie gbeuję 
zgodnie ze swoim sumieriem. W naszych szere­
gach sę ludzie różryoh crientacj. W pqxzecHej 
kadencj pomacał nam poseł z PZKS I poseł z SD.

Red. - Czy otrzymał Pan ocbowiedz na teleksy 
cb p. Firtaka?

- S.P. - Nb, de o to nb możemy winić 
p. Firtaka, bo byty wysłane cb kancd^ti Sejmu 
z putfaian nazwido posła, lecz czy cb niego 
dotarły - nie wiem.

- Red. - Nawet nie mąę Państwo potwierdze­
nia odbioru?

- S.P. - Niestety nie.

P.S.Od 20 sierpnia zostały zmienione przepisy 
dttyczgoe akwenu wewnętrznego. Jćk nas poinfor­
mował Witold Rotta od tego cHa rybacy mogę 
nritec pasażerów na swoich kutrach.

FCDZięKCWANIE?

DZIĘKUJEMY KCL MIECZYSŁAWOWI KON­

KOLOWI ZA FCMCC UDZIELONA FRZY 

PRZYGOTOWANIU TEGO NUMERU "WEJHE- 

ROWSKICH WIDNOKRĘGÓW"

REDAKCJA

Fogłębiarlca etoi « porcie Kuźnica

cd ze str 6
ale pamiętajmy o tym, że SRRPH nie ma wrogów. 
Pän wojewoda jest z wykształcania hydologen Lb 
nżynerem budownictwa wodnego, więc te ąrawy 
sę mu bfidde.
W czasie wybcrów rie spotkaliśmy się z rim. Po 
wyborach Pan wojewocfa pływał w Zatoce, ocjędał 
zniszczą ia, obiecał , że się tym ząjrtfe Wywal­
czyliśmy sesjb wyjazcbwę pr^ewodiczgcych komF 
sj WRN, któych cprev^eteibm po półwyspie. Je- 
sJerię ma być ses^i WRN w Jastarni z propono­
wanym przez nas sujutszem. Je® włacfae cshtrahe 
cbdzg pienięrfze ra umocnienie półwyspu od strony 
morza, to województwo wyasyguje kwoty na Nra- 
śtriktLrę, £k wocbdgg, kanalizację Up.

Red. - Słysaełiśmy, że rozmiawiał pan także z 
I Sd<retarzem KW PZPR w Gcferdcj p. Chokb- 
kowddm? !

S.P. - Byliśmy chyba we czwrókę w sbdzfcie 
KW PZPR. Spctkanb zaarEróował prof. Tejbhman, 
jeden z naLkowoów zajmujących się sbrktirg brzegj 
mcrdoegn, który przybył cb nas, by na miejscu 
zbadać cżfiwcsd odtwarzania wydry. Rctzmewfe- 
Rśmy td<źe z böcpem tej cleoeąj, a w nąjaliż- 
szym czaae spctkamy się z władzami wqjswocödml.

Rozmawidh Adsm Dtrst ©pracowała:
Grzegorz Z«Iskierskć

cd ze str 3
zostawia. Dlatego myślę, że cb ochrony mera i 
zatoki powino stworzyć się och^bnę draż, która 
zwracałaby uwagę na czystość wody. Jed tp rie 
tyko problem ryb, ab ludzi, którzy te ryby ja&ę.

Zeb.A.D. G.G.

9



vjfnica 25 sierpnia 1939 r.

Sierpniowe Koło 
^rryjaciół 'uźnicy

Społeczny Ruch Ratowania 
Półwyspu Helskiego 

Kuźnica ul. Helska 3

Cc wielu lat przyjeżdżamy do Kuźnicy. Niektórzy z nas spędzają tu wakacje już od 15 
h nawet °0 lat i viącej.
Muszą więc być i są powody takiej "wierności"!
Oaczątko.v3 zainteresowanie Kuźnicą "Stolicą Rybaków" przerodziło się z biegiem lat w prawdziwe 
przywiązanie dc jej 'Mieszkańców, zrodziło szacunek dla ich trudnej pracy, obyczajów i języka. 
To skłoniło nas do poznania historii Kuźnicy i całego półwyspu, do zrozumienia charakteru i od­
rębności tutejszych Kaszubów'. - '
Początkowe zainteresowanie pejzażem - przerodziło się z biegiem lat w prawdziwe widzenie jego 
niezwyłkości i jnikalnego piękna, które przywykliśmy już uważać częściowo za swoje.

To są w skrócie, przyczyny wspomnianej wierności; a także powód, dla którego mamy 
chyba prawo uważać się- za prawdziwych przyjaciół Kuźnicy. A że przyjaźń nie jest pustym sło- 
„9.r., lecz wyrazem poważnego i serdecznego zaangażowania- przeżywaliśmy ze smutkiem a po- 
tem z głęboką rozpaczą wiadomości o postępującym zagrożeniu ekologicznym, o zatruciu Zatoki 
/np. w 1981 r./ I o kolejnych zniszczeniach Półwyspu od strony Wielkiego Morza /m.i.n.w 1962. 
1957, i 1983 r./ Każdego roku patrzeliśmy w przerażeniu na peszaroano wydmy, szukaliśmy 
wzrokiem znajomych sosen, następnych już zabranych przez morze. Wszystko co dotyczy Pół­
wyspu - dotyczy też Kuźnicy. I odwrotnie. Tymbardziej, że to właśnie w Kuźnicy i w jej pobli­
żu, a także w Chałupach morze wielokrotnie wdzierało się na ląd, przerywając wydmy zagraża­
jąc mieszkańcom, podmywając nasyp kolejowy itp.

Przez szereg lat my, letni goście obserwowaliśmy kosztowne i nie skutaczne działania za­
bezpieczające. Nie jesteśmy specjalistami w tej dziedzinie- lecz tegoroczne przedsięwzięcia w 
oczach osób niefachowych, ale zdrowo myślących musi budzić satysfakcję i nadzieję. Satysfa­
kcję- bo w sposób widoczny i wiarygodny obserwujemy powstrzymanie procesu, który budził gro­
zę, a w roku ubiegłym, 1988, wydawał się już katastrofą niioodwracalną bo plaży już nie było. 
Nadzieją^- bo skala przedsięwzięcia, zapowiada jego konsekwentną realizację. A determinacja 
Społecznego Ruchu Ratowania Półwyspu Helskiego pozwala wierzyć, że dzięki fachowconV^oow- 
strzymane będą nie tylko niszczycielskie skutki żywiołu - lecz również tragiczno skutki ludzkich 
błędnych decyzji.

Na ręce SRR^H chcemy przekazać słowa wielkiego podziwu i szacunku oraz sympatii tym 
wszystkim, którzy przyczynili się do wieloletniej obojętności i bezwładu. doprowadzając do dzia­
łań konkretnych.
D -klarujemy nasze moraine poparcie dla SRR°H jako miłośnicy Kuźnicy pragniemy orzede wsy- 
stkim ratowania °ół\vyspu, osad ludzkich i unikalnogo oejzażu.

Ale także marzy nam się Kuźnica, która zachowując całą swą tradycję i charakter, zaw­
sze gościnna, stanie się dla swych przyjaciół jeszcze milsza tj. posiadająca piękne nadbrzeże, 
Jadalnie, kawiarnie, plażę sklepy i pocztę lepiej zorganizowano, kanalizację, a wodę czystą i

_ . . I
Vierzyr.y, że jest to perspektywa dobra nie tylko c'la nas i naszych dzieci /dziedzicznie zako­
chanych w Kyźnicy/, lecz również i przede wszystkim dla mieszkańców Kuźnicy.

-yzzymy ,7am tego, co jest i naszym gorącym pragnieniem. Ze swej strony zapowiadamy 
sofidaroe działania w dostępnym nam zakresie.

Łączymy serdeczno pczdrow+onia.
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